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„W ied za  to w ładza ” -  dziś stw ierdzen ie to w yda je się bardzie j aktualne 
niż k iedyko lw iek  w  przeszłości. N au ka  i techn ika pom nożyły m ożliw ości 
poznaw an ia  św iata, ale też stw orzy ły  nowe sytuacje ryzyka, podważające 
pozycję człow ieka, zagraża jąc jego  życiu  i godności. R e la tyw izac ja  pryncy
piów  dem okratycznej o rgan izac ji społeczeństwa -  szczególn ie z zakres ie  
b iom edycyny -  groz i za łam an iem  się system u scalającego członków w spól
noty, n aw et tych, k tó rzy  pom im o chęci zachow ania odrębności re lig ijn e j, 
ku lturowej, język ow ej czy politycznej, w e w łasnym  odczuciu są częścią 
w iększej europejskiej rodziny. S to im y w  tej ch w ili przed  rea lną  groźbą 
ideologicznej in stru m en ta lizac ji w olności p row adzen ia  badań naukowych, 
k tóra  poprzez sym ulację trzym an ia  się sam ouspraw ied liw ia jącej się lo 
g ik i re la tyw izu je  zasady e tyk i zawodow ej i zm ierza  ku a firm acji za łożeń  
u tylitarystycznych , a w  końcu do powolnej degradacji człow ieka do ro li 
przedm iotu. T a  dostrzegana n iem al na każdym  kroku ew olucja statusu 
m oralnego i praw nego człow ieka w  ostatn ich  dziesięcioleciach  zaow ocow a
ła  szybkim  rozw ojem  praw  człow ieka stanow ionych na poziom ie m iędzyna
rodowym . Obiecujące pod w ie lom a  w zg lędam i osiągn ięcia  sprzężonych ze 
sobą nauk bio logicznych  i m edycznych doczekały się też k ry tyk i i głosów, 
w zyw ających  do zaostrzen ia  kon tro li nad prow adzonym i pracam i badaw 
czym i, k tóre -  w  św ietle  sukcesów in żyn ie r ii genetycznej -  jednak  się w y 
daje, zbyt śm iało p rzekracza ją  gran ice dopuszczalnego ryzyka. O kazu je się, 
że n iebezp ieczeństw o zw iązan e z doskonalen iem  genetyk i m oleku larnej 
dotyczy zarówno człow ieka, ja k  i reszty  n ierozerw a ln ie  z n im  zw iązanego  
św ia ta  żyw ego. W  społeczności m iędzynarodow ej u tw ierdza  się św iadomość 
i przekonanie, że osoba ludzka -  podobnie ja k  w szystk ie  inne is to ty  żyw e, 
pozostające w e w zajem nej za leżności -  w  obliczu św iadom ie prow okow a
nego n iebezp ieczeństw a, potrzebu je skutecznych ham ulców  m oralnych 
i bardzie j zdecydowanych m echanizm ów  prawnych, wym uszających  chw ile 
re flek s ji i racjonalnej oceny aktualnej sytuacji. Z jednej strony dostarcza 
ich b ioetyka, stosunkowo now a in terdyscyp linarna dziedzina  nauki, k tóra  
w  oparciu  o zdrow orozsądkow e m yślen ie, um ocowane w  poczuciu w iern o
ści odw iecznym  zasadom  etyk i, sk łan ia  do re flek s ji przed podjęciem  w aż
nych decyzji. Z drugiej, system em  czuw ającym  nad poprawnością ludz
k iego  dzia łan ia  w  rów nie szerok im  w ym iarze  je s t  praw o m iędzynarodow e 
(a  w  naszym  przypadku  rów nież prawo europejskie i wspólnotow e), k tó
re pośw ięcając w ie le  u w ag i osobie ludzkiej dąży do m aksym alnego zabez
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pieczen ia  je j in teresów , a w  szczególności do ochrony życ ia  w  różnych jego  
przejawach. W  konsekw encji propozycja L . M arin iego  zw raca  się ku trad y
cyjnem u prob lem ow i skuteczności kon tro li oddzia ływ an ia  praw  ekonom ii 
i rynku  rów nież na taką  „oazę” etycznego dzia łan ia , ja k ą  była  do n iedaw 
na m edycyna. A  ponieważ w ied za  naukowa pozw ala  m onopolizować w ładzę 
i w yn ika jące z tego korzyści, kon ieczna okazu je się in terw encja  instytucji 
ustawodawczych, mogących przyw rócić rów now agę w p ływ ów  pom iędzy 
dysponującym i ogrom nym i zasobam i ekonom iczno-in telektualnym i a w ięk 
szością w spólnoty ludzkiej, k tóra  je s t  tych zasobów  pozbawiona.

Obecnie, bardzie j n iż k iedyko lw iek , jes teśm y św iadom i m itu  neutralności 
badań naukowych. N ie s te ty  zbyt często zapom inam y, że wolność poszu
k iw ań  w  nauce znajdu je swe uspraw ied liw ien ie  jed yn ie  w  granicach w y 
znaczonych n ienarusza lnym  dobrem  drugiego człow ieka, k tó ry  (obojętn ie 
z jak iego  powodu) n ie je s t  w  stan ie osobiście upomnieć się o należne mu 
praw a (dobrym  tego przyk ładem  m ogą tu  być osoby pozostające w  stanie 
śpiączki).

W łaśn ie  tak im  n ietypow ym , ekstrem alnym  sytuacjom, z ja k im i m am y 
coraz częściej do czyn ien ia, pośw ięcona je s t  ks iążka  L. M arin iego, obszer
n ie analizu jącego prawo m iędzynarodow e i wspólnotow e w  św ietle  obo
w iązu jących  standardów  bioetycznych. A u to r om aw ia w ybrane zagadn ie
n ia  b ioetyk i i b ioprawa, k tóre sta ły się ju ż rzeczyw istośc ią  i n ieodłączną 
częścią życ ia  społecznego i b iopo lityk i w  kontekście postępującego procesu 
globalizacji. W  dzia ła lności m iędzynarodow ych  instytucji ustawodawczych 
w idać n ie ty lko poczucie obow iązku rea lizow an ia  zadań i odpow iedzia l
ności rządów  poszczególnych państw  w  zakres ie  ochrony życ ia  i rozw oju  
b iom edycyny, ale też św iadomość społeczną rozw ijan ia  ingerencji in stytu 
cjonalnych w  sytuacji zan ikan ia  naturalnych  m echan izm ów  sam oregu lu ją
cych. P rezen tow an a  książka  -  w  in tencji au tora -  m a być p rzyczynk iem  do 
zazna jom ien ia  się z roz leg łą  prob lem atyką b ioetyk i m edycznej w  perspek
tyw ie  za łożeń  norm atyw nych  prawa, k tóra  w p ływ a  na regu lacje m iędzyna
rodowe, służące doskonaleniu  p raw a w ew nętrznego.

W  kolejnych  rozdzia łach  L. M a rin i w skazu je na zależność pom iędzy 
b iotechnologiam i, in form atyką, nanotechnologiam i i d zia łam i nauki, nasta
w ion ym i na poznan ie ta jem nic b io logii, k tóre w  rzeczyw istośc i faw oryzu ją  
tendencję do kom ercja lizac ji c ia ła  człow ieka i jego  elem en tów  składowych, 
k tóre m ogą stać się przedm iotem  praw a patentow ego, a także próbują 
przypisać istocie ludzk iej konotacje odm ienne od ontologicznych, natu ra l
n ie z n im  zw iązanych .

N a  szczególną uw agę zasługu je w ięc część druga, pośw ięcona pryncy
piom  i instytucjom  b iopraw a m iędzynarodow ego i wspólnotowego, pod
kreśla jąca  zdezak tu a lizow an y podzia ł na naukę i technikę, k tóre to w raz 
z in form atyką  tw orzą  dziś jedn ą  siłę ekspansji cyw ilizac ji nauki.

W  części trzecie j L . M a rin i zw raca  uw agę na n iebezp ieczeństw a p łyną
ce z kom ercyjnego trak tow an ia  organ izm u człow ieka, w yraża jące się m.in. 
rozw ojem  praw a patentowego.
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W  części czw artej om ówione zosta ły  n iektóre nowe problem y po jaw ia ją 
ce się w raz z szybkim  rozw ojem  biom edycyny. W  tym  w ypadku praw o m ię
dzynarodowe m oże poszczycić się pow ażnym i osiągn ięciam i, je ż e li chodzi 
np. o norm y prow adzen ia  dośw iadczeń m edycznych, testów  genetycznych  
i grom adzen ie uzyskanych tą  drogą in form acji, a także ogólne zasady po
stępow ania  d la  ratu jących i podtrzym ujących  życie.

W  tym  zb y t ju ż skom plikow anym  dla w ie lu  kontekście szybko nastę
pujących zm ian  społeczno-kulturowych ustawodaw stw o m iędzynarodow e, 
a w  szczególności europejskie i wspólnotowe, podjęło się n iezw yk le  trudnego 
zadan ia  prze łożen ia  na ję zyk  p raw a w artości sugerowanych przez bioetykę. 
Cenną pomocą w  zrozum ien iu  tego w ysiłku  je s t  w łaśn ie om aw iana pozycja 
L. M arin iego, k tó ra  oprócz in teresu jącej treści, wzbogaconej obszerną lite 
raturą, p rzyb liża  bogaty dorobek b ioetyków  w łoskich, prze jętych  -  podob
n ie ja k  i m y -  przyszłością  zasad, sugerujących uznanie genom u człow ieka 
za  dziedzictw o ludzkości, w ym agające odpow iedniej ochrony prawnej.
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